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Bractwo Śgo R o c h a , zawiadamia szanownych Braci 
i Siostry, że w przyszły Niedzielę, jako w Uroczystość 
Śtej F il o m e n y , odprawiać się będzie w Kościele Śgo 
Krzyża ,  soleone Nabożeństwo, z wystawieniem N. SA­
KRAMENTU, Kazaniami i Processjami, z rana i w cza­
sie Nieszporów.—  W tymże dnin o godz: 5tej po połu­
dniu, odbywać się będzie sessja wpisowa, przed O łta­
rzów*. Śgo R o c h a ; oa której, osoby życzące sobie Dale- 
żeć 4o tegoż Bractwa, w xięgę Albom rzeczonego B ra­
ctwa, zapisać się będą mogły; gdzie zarazem, od Braci i  
Sióstr, zaległe i bieżące składki, przyjmowane będą.

Z  Petersburga , 20 W rześnia (2  P aździern ika).
Daia 8  Września, w rocznicę Urodzin J e g o  C e s a r ­

s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  Tronu, I c h  
C e s a r s k i e  M o ś c ie  i I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  raczy­
li wysłuchać Liturgji Śtej i modłów o szczęśliwą po ­
dróż, z powodu zamierzonej przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a ­
n a  podróży, w Pałacowej Cerkwi Zbawiciela za złotą 
kratą; poczem J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  był obecnym na 
paradzie Rezerwowegopułku Pawłowskiego Lejb-Gwar- 
dji, n a  płaco Cesarskim, a następnie NAJJAŚNIEJSZY C E ­
SARZ i  N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  M a r j a  A l e x a n d r ó -  
w n a ,  zNsjdostojniejszemi Dziećmi, raczyli oglądać 
szczegółowo budującą się Świątynię Zbawiciela. O pół­
nocy tego dnia, J e g o  C e s a r s k a  Mość wyjechał z Mo­
skwy, w towarzystwie J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a ,  traktem 
do Nikołajewa. Dnia 9 t . m .  przejeżdżając przez Tu- 
ł ę ,  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  zwiedził Alexandrowski Korpus 
kadetów , a po przybyciu, o l l e j  wieczorem, do Orła, 
raczył się tam zatrzymać na nocleg, w Korpusie Rade­
ckim. Nazajutrz, lOgo t.m. rano, N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  
odbył z Kadetami musztrę bataljouową, z której był 
szczególnie zadowolony, i oglądał Korpus. Wróciwszy 
do zajmowanej przez S ie b ie  kwatery, J e g o  C e s a r s k a  
Mość przyjmował zebranych Marszałków Szlachty i Ku- 
piectwo, które ofiarowało cbleb z solą, a następnie udał 
się  w dalszą drogę, l i g o  Września, wieczorem, J e g o  
C e s a r s k a  M o ś ć  zatrzymywał się na kilka godzin w P o ł-  
tawie, dla obejrzenia Korpusu Kadetów, a 13go t. m . o 
w pół do 6ej rano, szczęśliwie staoął  w Nikołajewie.

Rozkazem dziennym P. Ministra Wojny, z d. 5  Wrze: 
obwieszczono w Wydziale Wojskowości, ze rocznica 
Wstąpienia na T ron  NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA 
JMCI, ma być obchodzoną w d. 19 Lutego.

Przez Dyplomy C e s a r s k i e ,  * doi 30go i 3 lg o  Sier­
pnia, N a j m i ł o ś c i w i e j  mianowani zostali Kawalerami 
O rderów : Śgo W ł o d z i m i e r z a  klassy 2 e j :  Członek Za­
r z ą d u  Stadnio Państwa, J e n e r a ł - A d j u t a n t ,  Jen e ra ł-L e j-  
tnan t  Łanskoj 3ci; S t. Petersburgi** Komendant, zo­
stający w Arroji. Jenerał-Lejtnaut Baron Salza  is z y ; 
oraz Śgo W ł o d z i m i e r z a  klassy 2ej z m ieczam i:  Na­
czelnik lej Gwardyjskiej Dywizji Piechoty ,  Jenerał- 
L e j tn a u t  Guldenstubbe.

Przez N a jw y ż s z y  Ukaz Imienny, wydany do Kapitu­
ły Rossyjskich  C e s a r s k ic h  i K r ó l e w s k ic h  Orderów, 
N a jm ił o ś c iw ie j  mianowany został Kawalerem Orderu 
Śgo J e r z b g o  kl:3e j ,  1855 r., 15 Maja, Zostający w A r-  
tylerji do rozporządzeń Jenerał-Adjutauta Xięcia Gor- 
czakowa, Jeaera ł-Lejtuau t Chrulew, który okazując 
ciągłe wzorowe męztwo i roztropność przy bohaterskiej 
obronie Sewastopola, gdzie zawiadywał obroną wscho­
dniej części tego miasta, wykonał świetną wycieczkę 
w nocy z 10  na 11 Marca 1855 roku.

Radca Stanu Protopopow, liczący się w D epartam en­
cie Handlu Zagranicznego, przeznaczony został do za­
rządzania Komorą P e te r sb u rsk ą ,  w miejsce Radcy 
Stanu Alfton, mianowanego Naczelnikiem Okręgu Cel­
nego Kaliskiego.

Przez Dyplom C e s a r s k i  dnia 30go Sierpnia, N a jm i­
ł o ś c i w i e j  mianowany został Kawalerem Ordern Śgo 
A l e x a n d r a  Newskiego  z brylantam i. Dowodzący w oj­
skami w St. Petersburgu  i okolicach pozostałemi, Je- 
nerał-Adjutaut, Jenerał Piechoty Arbuzów.

D alszy  ciąg Spraw o zd a n ia  D yrekc ji Ubezpieczeń, o w a ­
żn ie jszych  wrjpadkach w  r . 1854 .

Co do Składek. Składki z końcem r. 1853 pozoitałe do po­
boru, wyuosiły Rs. 161,495, kop: 16; rozpisane na ubezpieczo­
nych w  r. 1854, Rs. 283,268 kop: 45, było do pobrania ra ­
zem Rs. 444,763, kop: 61: na rachunek tego wpłynęło, w roku 
1854, Rs. 341,929, kop: 3; przeto Składki zkońcem r. 1854, do 
pobrania pozostałe, wynosiły summę Rs. 102 ,834 , kop: 58. 
W szystkie powyższe liczby okazujące zoakomite bardzo powię­
kszenie się zabezpieczeń, a znacznie mniejsze zaległości składek, 
przekonywają najlepiej ociągle wzrastającem zaufaniu do tego od­
działu Instytucji ubezpieczeń, na dobrowolnem przystępowaniu o- 
partej. — Co do w yn agrodzeń . Z wynagrodzeń przyznanych 
w ia tach  poprzednich a z rozmaityeh przyczyn po koniec r. 1853 
niepodniesionycb, pozostało do w ypłaty Rs. 16,132 kop: 89% . 
W  ciągu r. 1854, przyznano za pogorzele w t. r. i w  latach po­
przednich wydarzone, rs. 240,727 kop: 26V<; należało razem 
fis. 256,859, kop: 662/.; na rachunek tego wypłacono w  ciągu r. 
1854, Rs. 223,068 kop: 89; pozostało zatem do w ypła ty  z koń­
cem r. 1854, Rs. 33,790, kop: 7 7 % . -  3. Ubezpieczenie t r a n s ­
p o rtó w  Lądow ych i  W odnych . W  ciągu r. 1854, przyjęto do 
ubezpieczenia: transportów lądowych za Rs. 1,158,079;_ trans­
portów  wodnych za Rs. 2,885,225; razem za summę Ra. 4 043,304. 
Składki w  ciągu r. 1854 pobrane, wynoszą Rs. 24,633, kop: 
862/«. Wyoagrodzeń przyznanych w latach poprzednich, a po ko­
niec r .  1853, z rozmaitych przyczyn niepodnlesionych, pozostało 
za Rs. 851 kop: 91. W  ciągu r. 1854, przyznana wynagrodzeń 

r summie Rs. 26,680, kop: 84% ; należało razem Rs. 27,532,
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1853, wynosiły kapitałów na dożycie, Rs. 31,506, kop: 2; do- 
chodów dożywotnich rocznie, po Rs. 937, kop: 54% ; kapitałów 
pośmiertnych, Rs. 479,225; kapitałów na dożycie r s. 1,000; do-

, m-Tpżvcie roczuie no Rs.   -  l o e : _

p r z y D y i o ; -  — t ~ j  —  i* ,  /w ;  uocuouow doży­
wotnich rocznie, po Rs. 115; kapitałów pośmiertnych, za Rs. 
33,750. Ogół zatem ubezpieczeń z końcem r. 1854 pozostałych, 
wynosił: kapitałów na dożycie Rs. 46,206, kop: 2; dochodów 
dożywotnich rocznie, po Rs. 1,052, kop: 54% ; kapitałów po­
śmiertnych Rs. 512,975; kapitałów na przeżycie, fis. 1,000; do-
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chodów n* przeżycie roczne Rs. 4 5 0 . -  Co do Składek. Składki 
z końcem r. 1853? do pobrania pozostałe,, w yuoaity : Rs. 
kop: 50; rozpisane w  r. 1854, Rs. 21,114, kop: 43; było do po- 
boru razem Rs- 29,399, kop: 93; na rachnnek tego wpłynęło w  r . 
1854 Rs. 25,065, kop: 55'y.t; przeto składki z koueem r. 1854, 
do pobrania pozostałe, wynosiły Rs. 4334, kop: iV /t .  Co do na­
leżności za spełnienie ubezpieczeń przypadających: w c iąg a  r. 
1854, przyznano i wypłacono Rs. 10,566', kop: 273/t.  (D. n.).

W  dalszem ciągu ogłoszenia w piśmie naszem Nro 
268  zamieszczonego, podaje się do wiadomości, że JO. 
Xżę Namiestnik Królestwa, rozkazać ręczył, ażeby wy­
piekany chleb z m ąki z Magazynów Wojskowych z woli 
JX . Mości wydawanej, przedawany był o jedoę kopiej­
kę czyli dwa grosze polskie na funcie niżej od tsxy n- 
stanowiouej dla Piekarzy. Sprzedaż rzeczonego oble- 
ba rozpocznie się dnia 1 (13) Października r. b., i odby­
wać się będzie w ticiu miejscach miasta, m ianow icie : na 
Starem-M ieście, na W olnicy, na Muranowie, za Zela- 
zną-Bram ą, na Solcu, i na Pradze.

W czoraj z rana, na dziedzińcu gmachu Banku P o l­
skiego, przy giełdzie, w obec JW . Radcy Tajnego, Se­
natora, Prezesa Umorzenia Długu Krajowego, Człon­
ków tejże Komissji, Delegowanych przez Radę Admini­
s tracyjną Królestwa Urzędników, oraz Składu Banku 
Polskiego, spalono za rs. 4 295,342 k. 70l/*> w bile­
tach bankowych zużytych i z obiegu wycofanych, n ie ­
mniej papierów pożyczkowych i kuponów od tychże, 
przez Rank Polski spłaconych.

J1W W . Jenerał-Major Aureggio, powrócił z Dyna- 
burga; a Jeooral-Major Tiehanowskt, wyjechał do 
Petersburga.

JW. Rz: Rad: Stanu Alexy Kozaczkowskt, powrócił
z Karlsbad.

JW . Rzecz: Radca Sta: Benedykt Niepokojczyckt, P re ­
zes Banku Polskiego, powrócił lOstendy.

JW . Elżbieta Małżonka Radcy Tajnego Tolstoi, i 
Panna H onorow a Dworu JE J  CESARSKIEJ MOŚCI, 
P ilar vonP ilchau , wyjechały zagranicę.

JW . Baronowa Istroff, wyjechała do P etersbur- 
ga.

i  W. Andrzej H rsb ia  Zam oyski, Prezes Komitetu To- 
warzystwa Kredyto: Ziems:, powrócił z Klemensowa 
d o  W arszaw y. .

Za spokój duszy ś. p. Edwarda Kuniewioz, b. P ro w i­
zora Farmacji,  Pomocnika przy Laboratorium Chemi- 
czuem w Szkole Farmaceutycznej “w W arszaw ie, zmar- 
łego d. 26  Czerwca r. b., odprawione zostanie jutro, o 
godziuie l l e j z  rana, Nabożeństwo żałobne w Kościele 
Pow ązkow skim , a następnie poświęcenie pomnika. Na 
obrzęd tea zaprasza się Krewnych, Przyjaciół,  Kolegów 
i Zuajomycb Nieboszczyka.

Ś. p. P io tr  M aliński, podporucznik Oddziału z b. 
Polskich Weteranów, Członek Delegacji Spisu Woj­
skowego w PowYStanisław ow skim , po długiej i cięż­
k i ^  chorobie, opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI; one- 
gdąj zakończył życie. W nientiilooyro smutku pozosta- 
ł sZ o n a  z Siostrzeńcem, zaprasza Przyjaciół i Znajo­
mych, na exportację zwłok' jego, jutro o godzinie lOej 
rano, * Kościoła dolnego Śgo Krzyża, na smętarz Po- 
icąz^ow ski. ^

Wczoraj po długiej i ciężkiej słabości, opatrzona SS. 
SAKRAM ENTAM I, zakończyła dtoczeSae swe życie,

w wieku lat 25, Tekla z Psarskich M iszkiewicz, Żo­
na Assesora Prokuratorji .  Stroskany Mąż, zaprasza K re­
wnych, Przyjaciół,  i Znajomych, na exportację zwłok, 
jutro, o godz: 4ej po południu, z Kościoła Śgo K r z y ż a ,  
na smętarz Powązkowski; a następnie na żałobne Na­
bożeństwo w tymże Kościele w d. l!> t. m., o godz: 10 
z rana odbyć się mające,

Barbara z Iguatowskich Kamienobrodzka, Wdowa 
po b. Poruczniku b. W. P., przeżywszy l«Y!M;Po dłu- 
go-letniej i ciężkiej chorobie, opatrzona SS. SAKRA­
MENTAMI, wczoraj zakończyła doczesne życie. P o ­
zostałe Córki i Zięć, zapraszają Przyjaciół '  Znajo­
mych, na exportację jej zwłok, ju tro  o godi: 3ciej po 
południu, z Kaplicy X X. Reformatów, na smętęe-z Po­
w ązkow ski odbyć się mającą.

Ś. p. Jnlja z G rosów  Minter, Wdowa po Obywatelu 
tutejszego miasta, przeżywszy 1st 74, opatrzona SS. 
SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończyła życie w le- 
tuiein swem mieszkaniu. Pozostały Syn, Synowa i 
W nuki,  zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zoajomych, 
na wyprowadzenie zwłok, jutro ogodi:-4te j p o p o łu ­
dniu, -z Kaplicy na smętarzu Ewangelicko-Augsburg- 
skim , do pieczar na tymże smętarzu.

Anna z Leszków Lange, Obywatelka ra. W arszawy, 
w wieku lat 72, zeszła z tego świata. Stroskana Córka 
z W nukam i, zaprasza Krewnych i Znajomych, na ex- 
portację zwłok, jutro o godz: 4ej po południu, z Kapli­
cy Szpitala E w angelickiego, na smętarz Ewangelicko- 
Reformowany.

W ty ch  d n iac h  u c z y n il iś m y  w z m ia n k ę  o p ro b a c n  no­
wego d z ie ła  re l ig i jo e g o ,  u tw o ru  t*. W o jc iec h a  Sloczyń- 
skiego, a którem to dziełem jest Msza napisana na g ło­
sy solowe połączone z chórami ludu. Msza ta wykona­
ną  została w zeszłą Niedzielę w Kościele Archi-Rate- 
draloym i Metropolitalnym Śgo J a n a  w czasie Nabożeń­
stwa, z towarzyszeniem iustrumentów dętych, przypo­
m inając zuaue wszystkim pobożne śpiewy Rościem 
na temacie których kompozytor z wielkim talentem n- 
twor swójrozwinął.  Tek więc nowa ta praca, pomnoży­
ła szereg licznych i w tymże duchu napisanych przez P̂< 
S loczyńtkiego, dzieł Religi joo-musyczuycb, a które tie- 
jednokrotnie brzmiały w Świątyniach Pańskich ku czci 
i chwale PANA Z a s tę p ó w .

Wczoraj, w dokończeniu ciągnienia 3ciej klassy lo- 
te r ji klassycznej, odbytego w zwykłym porządku i 
w obfcc delegowanych osób, znaczniejsze wygraue pa­
dły jak następuje: Rsr. 5 ,000, na Nr 11,752. ®/s. u 
Nussbauma  w W arszawie. Rs- 2 ,000, na Nr 4 ,3 9 5 ,2/*> 
u Klawiera  w Lublinie. Rs- 1-000, na Nr 9,891, ®/*> 
bezpłatny. Po rs. 500 : na Nr 4.159, »/*, u Bielskiego 
w W łocław ku; i na Nr 18,816, ®/s, u Szyldberga  na 
P radze. P o . r s .S S 0 :  na Nr 3,585, ®/5. u Alex. Giwar- 
towakiego w W arszawie; na Nr 9,844, ®/s. u Nelkena 
w W arszawie; i ca Nr 14,074, z/2, u Józefa Margultesa  
w W arszawie. Po  rs.  120: na Nr 1,338, */*• *  Kan­
torze Głównym ; na Nr 8.257,®/*, u Opoczyńskiego 
-w Łęczycy; i na N r l3 ,2 3 4 .  ®/5, u M oidieńskteno  w Kiel­
cach. Po rs. 100: na Nr 2,492, Y»> » ^ndem annd  
w W arszawie; na Nr 2 521, ®/*, u Koeniga w Hrubie­
szowie; na Nr 10.323,®/*, b e z p ł a t n y ;  na Nr 1 3 ,3 7 2 ,5/* 
u Borowicza  w Lublinie; na Nr 15,518, / s, w Kanta- 
m G łó w o y r o ;  na SJr 17,113. /i* u Horowicza w LU1



blinie5 i aa Nr 20,426, 5/s, u Robna Hertza  w Często-

CAW tych duiacb, z okoliczności obcbodo rocznicy uro­
dzin, jednej z osób Zatcie^k»ł?ch przy ulicy Z a b u f ,  
„ o n o  amatorów, złożone * Przyjaciół . Rodźmy tejże 
osoby, odegrało Komedję J. K o r z e n i o w i *  p. n:
Moj»te r  i  Czeladnik.  Wszystkie role oddane były wy- 
bornie, a Ł ykah k i,  ów botelkowy przyjaciel Szaru-  
ckiego , był nieporównany.

D z i ś  o sodz: 4 ro. 47 rano, nastąpiła zmiana lunacji,
to jest rów .  który jak twierdzą aurzys^ci, ma nam przy­
nieść chłodne i wilgotne powietrze. Nie byłoby to nic 
dziwnego, tem bardziej że z pełn ią ,  mas.rny znowa
mieć doi pogodne.  ̂ t » ,  t

g o r s  wczorajszy: te p ó ł- im p er jo ły ,  żądają r s .o  kop: 
4 3 1 /2  dają rs. 5 kop: 43; za obligi Skarbowe  oprócz ku- 
ooun, żądają rs .78 kop: 14, wartość knponn kop: 11 /«; 
za l u t y  zas taw ne  l l lgo  Okresn oprócz kopono, żądają 
rs. 15 kop: 17, wartość kupouu kop: 18; za nową «o#-  
sy jską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, ządsją rs. 
kon: 3, wartość kuponu rs. 2 kop: 47 /o.

Robotnicy pracują obecnie nad reparacją kana­
łu głównego, na rogu ulicy Senatorskie)  1 Rym ar-

**Wrzorai w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali:
„ n I T -  W ló e z e ió  Pani M azurowska , Panoa Do- 

l r z a ń s k a ,V .  Chomanowski po 2-kroć, oraz V .P an czy-  
kowsk.il po Rom: Doktor Robin, Panna Łapińska  . P. 
K om orow ski po 3-kroć; po Kom: Natrętny  Panna S z y  
manowska,  PP. S w ieszew sk i  i Damse  po 3-kroć.

4NGUA.—  Armja angielska  rezerwowa w Kairze,  
składać się ma z pólku 14go dragonów 1 9go ułanów  
z pułku piechoty i kilku oddziałów jazdy nieregularnej 
Wschodnio-Indyjskiej. Wojska te zimować będą w D- 

♦en «nnsób aby z nadchodzącą wiosną mogłyŁ ć  a“ Z m i  -  * *«*» . r p '  W
oddział rekrutów legji cudzoziemskie,,  Liczył on 9 Ofi­
cerów i 184 ż o łn ie r z y .-  Horning Chronicle dowodzi, 
iż jeśli wojna raz przekroczy swe rzeczywiste granice, 
nie będzie środka kierowania je, biegiem. Naczelni- 
c stronnictw rewolucyjnych podnoszą juz głowj.

"  “  " “ i"  g łó w n i . ' »»się opiera gio T#tem u waza jak najprędsze za-
Dziennik P0® 1®" środek do położenia tamy

.  *«»<»».•« .jdwa.**', <»r«* rs.srira*1 
S <  ■ ’ * ? »
złożoną, na kotwicy w zatoce p v ^ ; a l e  ponieważ me 
można jej było attakować ani wjwa pozycji,
przeto wysłał uwiadomienie do A ,m,r® .
stawiwszy dwa statki i 0 8  f . 42?- Ale Ros-
sjanie,  czv to korzystając z mgły. «S' ttz przebywając 
ławy piasku podczas przy pływ u. b o ™ . ■ “ * » « • .■ ? « ;  
zostawiwszy ua lądzie chleb na po p y, .czu .1 

- Z mąką, maszty, kotwice, i t  d. Wszystko to poniszczo­
no, a za przybyciem z Hakodadt Admirała f t u - t a g ,  
A nglicy  chcieli się dostać z zatoki C a ttres  na rzekę

Amur,  lecz żadnego przejścia odkryć me zdołali. W sku- 
tku tego, tkAm\r*iAngieliki wrócił do H akodadt,*  reszta 
eskadry jego krąży na wodach północnych i północno- 
wschodnich Japonjt. (J. de St. Pet:). K r >

B e ł g j a .—  Wdowa po Królu Ludwtku-Fihpie,  R f ó- 
lowa Marja-Amelja,  opuściła dnia 5go b. m. zamek 
iaeken ,  wraz z i ię c ie m  i Xiężuą Montpenster, 0 - 
raz z trojgiem ich dzieci. Dostojni podróżuj udają się 
przez Niemcy  do Włoch, gdyż część zimy myślą przepę­
dzić w Savone, w okolicy Genui. Xiążę i Xiężua Ae- 
mours udali się Już tą samą drogą przed trzema dnia­
mi. (Ind: Belge).

F r a n c j a . —  Monitor donosi, że P. Olozaga, wraca 
do Madrytu, dla wzięcia udziału w obradach Rortezów. 
Udaje się lam również wkrótce Poseł Angielski  przy 
dworze Hiszpańskim,  Lord Howden. — Dnia 5 b. ro., 
f W r z  dwokrotuie zwiedzał wystawę. Raz raoo, z Jene­
rałem Canrobert, a drugi raz o wpół do 5ej po połu­
dniu z Cesarzową, która nie była w pałacu wystawy od 
czasu wyjazdu do Biarritz .  Obwożono ją wjej zwy­
kłym 2 1 -  Fabrykant Flohe z W iednia  dał na wy­
stawę przepyszny zbiór fajek piankowych. Jedna z tycn 
fajek, 1,000 fr. kositującai prze* Cesarza nabyta, przea 
kilku dniami z wystawy skradzioną została.- . 
ku rozporządzenia Cesarskiego i okólnika Xięcia opo-  
leona, wystawcy każdej klassy zgromadzają się dla wy­
brania robotników, którzy się do nagród kwalifikują. 
—  Jenerał Mao-Mahon, który objął dowództwo kor­
pusu rezerwowego, został zastąpiony przez Jenerała Vt- 
noy.—  W okolicy P a ry ż a  wydarzają się często poża­
ry, a zauważano, iż ulegają temu szczególniej budynki 
zboże zaw iera jące .-  W okolicy Bordeaux: cała rodzi­
na Angielska  wymarła, w skutku najedzenia się grzy­
bów które zebrała podczas przechadzki, i kazała przy­
gotować bez poprzedniego przekonania się czy nie są 
jadowite. (Ind: Bel:). ,

H i s z p a n i a . —  Wjazd Królowej do M adrytu  w  osta­
tnim auiu z. m., odbył się śród niewielkiego natłoku 
ciekawych, którzy z uszanowaniem lecz dosc zimno 
witali Monarchinię.—  Na pierwszem posiedzeniu Ror­
tezów, zauważano serdeczne powitanie pomiędzy Espor-  
t e rą  a 0'Donnellem, uskutecznione zdaje się umyślnie 
tek iżbv  publiczność widzieć to mogła. (Ind: Belge).

W ło c h y .—  Król S ardyń sk i  wrócił o tyle do zdro­
wia iż od 28 z. m., nie wydają już bnlletynów leka -
Ł  W jl . ,d  Monarchy »

Z Z " # ! * !  »  wynagrodieuie raslug wojskowych.

'“ “ Ł -  U r n a  d o n o s i , i iB o t i j a n i e o m ,  
ogromne szańce na stronie północnej Sewastopola.  —  

nnveotowauia na zimę, rozdzie-

 ' — *
WBŻ ceremonja ta odOyiA się bez żaduej uroczystości, 
orzeto żołnierze byli utezedowoleni. Dzień ten był tak­
ie  ro c z n ic ą  wylądowania sprzymierzonych przy S tarym  
Forcie. P rz e z  ten czas liczba starych żołnierzy O gro­
mnie się zmniejszyła, a są pułki, w których zostało ich 
tylko po  15iu. (lad: Belge).

Według obliczeń, ilość żela;a rzuconego p io n o w o  
p r r z  sprzymierzonych na Sewastopol, w ostatm en



—  iaos
dniach oblężenia, wynosi do 9 miljonów fantów; co się 
*aś tycsy ognia poziomego, wyrzucanego z 200 dział, 
to licząc w przecięciu */* miljooa funtów dziennie, wy­
padnie 18 miljonów w przeciąga 36 do 40 dni. —  Je­
nerał Bazaine  został mianowany Gubernatorem Se­
w astopola.—  Trzy dywizje, dowodzoue przez Jenerała 
Uerbillon, wzmocniły wojska nad Czerną rozłożone. 
Spodziewają się wkrótce bitwy w tym punkcie.— Z W ar­
n y , 15 z. m. donoszą, że znaczne siły, skoncentrowane 
przez Marszałka PelissieroaA Czerną , są ciągle jeszcze 
powiększane nowemi posiłkami. Sprzymierzeni myślą 
podobno, robiąc dywersję przeciw Bakozi Serajowi, 
zmusić Xięcia Gorczakowa do opuszczenia pozycji pod 
Czerkes-Kerman, lub stoczenia bitwy. (Jour; de St. 
Pet:).

R o z m a i t o ś c i .— Stawna Leonarda da Vinci, W iecze­
r za  P ańtka , w Refektarzu di Santa  Maria delle grozie  
w Medyolanie, groziła zniszczeniem. Z wiekiem sale­
trą  przesiąkło mury, sypały się prochem, z niemi, trze­
ma ostatuiemi laty, odtrzęsało się i malowidło at fretco  
ze ściany. Ażeby obraz ocalić, chciano sztukami wykra- 
wywać tynk spajany olejem, i przenosić na grunt trwal­
szy, jak to się działo z wielu obrazami, które poosadze- 
no w propileach galerji Breda; ale wapno zmączało 
prawie, olej co je wiązał, zwietrzał, i w niektórych 
miejscach dosyć dmuchnąć, by wszystko spełzło. Nie 
pozostawało więc, jak szukać nowego sposobu pospa- 
jać wątłe proszki, i utrwalić obraz na miejscu gdzie 
stoi. Przedsięwzięcie piękne ale i zuchwałe, jeśli po- 
tąd doświadczeniem nie było sprawdzone. Dziś jednak 
z wdzięcznością patrzy Muza,  jak praca p o w io d ła  s ię  
szczęśliwie; wszvstko związało się i spoiło jednolicie, 
że i ręką nacierać wolno, i niema obawy, by się uszko­
dził obraz. Co więcej, widać z tej części od Ju d a tza  na 
prawo, która jest odsłoniona na widok, żs obraz nabrał 
żywości, brud i prochy zniknęły. Obawa jedynie zacho­
dzi, czyli spojuia nowa nie pokrzywi rysunku; lecz 
z tego co potąd odsłoniono, nie widać uszczerbka. Re­
staurator zeskarbił sobie w sztuce zasługę niewymo­
wną, iż ocalił tak drogą pamiątkę wielkiego mistrza. — 
Na drodze żelaznej z Nowego-Yorku do Buffalo, każde­
mu z podróżnych przy wsiadania, podsją jadłospis po­
traw znajdujących się na stacji pośredniej, gdzie pociąg 
zatrzymuje się na śniadanie. Podróżny wybiera sobie 
potrawę z jadłospisu, wskazuje takową w biurze pry- 
watnem, i otrzymuje numer. Za przybyciem na stację, 
zoajduje zastawione już śniadanie przy stoliku, ozna­
czonym wręczonym mu numerem. Kiedy podróżnych 
wiezie para, telegraf przenosi ich zamówienia.— Jeśli 
chcesz wiedzieć, do jakiego stopnia chciwość jest wadą 
śmieszną, zastanów się tylko nad tern, jak trudno ją 
nasycić. — Trzy rzeczy są bardzo trudue: zachować ta­
jemnicę, zapomnieć urazę, i używać dobrze czasu.

W oroniecki Bole: X żę z Glinek n r  385; W ieniaw ski Kaje: Ob: z Lu­
blina nr 603; Z alew ski W inc: Oby: z Kutna nr 3 8 8 .—  Borkowski 
P io tr  Ob: z Zduńskiej w oli nr 623; X . Gruszecki Lud: Kanooik z Lo- 
w io zan r 1346; G urow ski M iko:Hr. zW y szy n y  n r6 2 3 ; Kochański 
W ik t: Rad: S tanu z O rońska n r 1258; Radomiński Jan  Refe: Stanu 
z  B orow y nr 367 /8 .

W yjechali: Brzeziński Fel: Ob: do Dzierzb; Cebulski Filip Oby: 
do Stoku; Klenie wski Bole: Ob: do Lublina; Miklaszewski Aot: Ob: 
do P łocka; P ieniążek C zesław  Oby: do G łów na; Plaun Doktór do 
Petersburga; Popław ski Miecz: A ptekarz do Raw y; P a rk e r Karol 
D októr do Sewastopola: X . Skupieński Klem: Kano: do P łocka. — 
Brzeziński Broni: Ob: do Mieni; C zajkow ski Jan  Oby: do Radomia; 
L asocki Stefan Oby: do Pabianic; Podczaski Bronis: Ob: do Klim- 
czyc; Spirydowicz W ład : Oby: do Grodna.

Przyjechali koleją żelazną: B raniew ski Alex: Rad:Hono:, S ta r ­
szy Cenzor, z Berlina n r  394; Bogdańska Eiuilja Zona Urzęd: z K ra­
kow a nr 2647; Mirski Adam O by: z Drezna n r  634; S taniew icz 
Jen:-M ajor luźeu: zB ruxelli n r 613; Schiff Adolf Kup: z K rakow a.—  
E ugbrecbt A urelja W dow a po Pułko: z Berlina n r 95 0 ; G um prycbt 
Anna Żona Kapelusznika z Lipska n r 496; Moczulski W ik t: Członek 
T e  w : C e s a r s k o  Ekonom: z Berlina n r 370; W ie lh o rik l Józef Hr. 
z  Bruxelli n r 410.

W yjechali koleją żelazną : Aufermann W ilh: Kup: do Berlins; I 
Landau Gust: Kup: do Mysłowic; Landau W ilh: Kup: do W iednia. 
M arc Filip Kup:, i Meller A dalbert M aszyuista do Niemiec.— A ltdor­
fe r Juljusz Kup: do Poznania; Bornstejn Józ: Ob: do K rakow a; L o t t 1 
Je rz y  Kup: do Bruxelli; Nedm ann W ille  Kapelu: do W rocław ia; 
Szostkiew icz Seba: Kup: do W ęgier; Uchtom ska X żn a  do W łoch.

DOlIESIElIi.
W  domu pod N r 673 a, p rzy  ulicy Leszno, na 2m p ię trze  od 

fron tu , wchodząc ze schodów  ua lew o, je s t  do sprzedauia 80 -  

CA i Ł Ó Ż K O  jesionow e; RISBŁK mahoniowe, i n iektó­
r e  gospodarskie S P R Z Ę T Y .

Ł O M  N r 4 ,6 0 7 , do 3ej k lassy  L o te rji K las:, w z ię ty  w  Kanto­
rze  G łów nym , należący do P. M ierzwińskiej, zagioął; w y g ran a  jaka  
paść może, praw em u w ła śc ic ie lo w i, w  K oatrolli zapisanemu, w y ­
p łaconą będzie.

Dnia 8 b. m. po południu, w  przechodzić ulicam i: R ym arską, 
Senatorską, B ielańską, D ługą i M iodową, zgubiono P U C ł l -  
L A R E 8 ,  w  którem  znajdow ało się około 1 ,700 złp: rozmai- 
tem i biletam i bankowem i. U czciw y Znalazca ra c z y  zgubę tę  
oddać pod N r 2241 p rzy  ulicy N alew ki, oa 2e p iętro  od fron ­
tu , gdzie oprócz wdzięczności, o trzym a p rzyzw oitą  nagrodę.

P ierw szy  transport H A W JO ItV  A stra c h a ń sk ie -#
e-W,go św ieżego malo-solouego, oraz prasow ango (serw e-

tow ego), nadszedł do Składu głównego przy  u l i c y ^
Senatorskiej, w  domu W  W . P io trow skich , 2gi sklep

f od rogu ulicy Miodowej; z takow ym  mam bonor polecić s i ę #  
^  szanownej Publiczności.—  M. Ź yżyn .

W  pałacu zw anym  Bagatela, pod N r 1761, z powodu 
w yjazdu , w y p rzedaw ać się będą  przez licy tac ję , z w o l­
nej ręk i,poczynając  od dnia dzisiejszego, godz: le j  z po­
łudn ia , różne garn itu ry  M EBLI salonowych; oraz 

F ortepjan  W iedeński, T u a le ty  damskie, B iurka, Szafy, Komody, 
Ł ó żk a , S p rz ę ty  gospodarskie i kuchenne, M aterace, Sienniki, > 
ty m  podobnie.

K toby sobie ży czy ł odbyć podróż ex tra-pocztą , do PO ZN A ­
NIA na w spólny koszt, powozem; raczy  się zgłosić po w iad o ­
m ość do Szw ajcara w  Hotelu Sławiariskim , przy  u licy  Podw al. 
—  Tamże je s t do sprzedania T A R A N T A S  Peleraburgskiej 
robo ty , za pom ieruą^cenę.

R O N T  rosły , kareciany, maści karej, z powodu 
wyjazdu, jest do sprzedania. W iadom ość powziąść 
można w  gmachu Kazimierowskim, od Człowieka, 
imieniem Jana.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Dałkowski P aw : Kup: z Kamieńca Podolskiego nr 1249; Cbełmi- 

cki Igo: Oby: z O kalew a nr 483; Doberski Daniel Oby: z Jasienui- 
CY “ r Gr zybowski  F austyn  Oby: z Lublina n r  584; H ołyński 
S tef: Oby: z Radzanowa ur 570; Jaw orsk i Mich: Ob: z P u łtu sk a  n r 
2 684 ; K urzew ski W alery  Oby: zB y liaa  n r  584; Knyszow Pułko:
A rty l: z Rygi n r 1258; M ielników B arbara  Żona Jen era ła  z Mię- 
dzyrzeca nr 570; Niemojewski Stan: Oby: z P okrzyw nicy  nr 584;

W  D ru k srn l K urjera  W arsz;.—  W olno drukow ać, d. 29 W rześnia (11 Października) 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sohieezczańtki.

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południe ciepła stopni 11. 
Dziś rano w ysokość w ody na W iile  stop 1, cali 7.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Jo tro , Lw y  » Lwice; (P an Rychter

przedstaw i ro lę Sędzimira).


